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No, ale tak zagapio-Czyżbyi
ny Rodos: moż. tylko przypad-

Bawiono się świetnie, a wi 
sób spośród publiczności,

z dużą werwą

Nasza recenzja

'iele o 
pow-

dać się jak naj: 
cja, kiedy Pani

mi. Sytua- 
ijska (Ewa

trochę złośliwiej a jednak po­
wiem, że na scenie widywałam 
dotąd, mniejszyrri lub większym 
powodzeniem uwieńczone, wy­
siłki w kierunku Odmłodzenia się.

Zabawne było obserwować wy­
siłki dwudziestolatków, aby wy-

Mała Scena Teatru Dramaty­
cznego w Elblągu była dotąd wi 
downią mrocznych dramatów. W 
atmosferze dusznej przedstawia­
no nam sprawy zawikłane, sytu­
acje bez wyjścia. Ostatnio od­
mieniono gwałtownie nastrój wy 
stawiając tam właśnie „Śluby 
panieńskie". I choć duszno jest 
w dalszym ciągu, to nie dotyczy 
to już stanów ducha. W ubiegłą 
niedzielę humor Fredry działał 
na publiczność niby stare wino.

tarzało z niekłamanym zachwy 
, tern repliki postaci, żywo komen

tując akcję. Starego, wiecznie 
młodego, Fredrę zaprezentowa- 
li bardzo młodzi wykonawcy. Go.’ niewoina od póki • • _ i ii nu i — .11,dzi się podkreślić, że wszystkie 
bez wyjątku role grali studenci 
roku dyplomowego Wydziału Ak 
torskiego Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej. Telewizyjnej i 
Teatralnei w Lodzi.

Zapewne uwaga ta zabrzmi

Kogut) jest w jednym wieku t 
córką, jest dość!/ zabawna. Po­
wiedzmy jednak, że jest to Pani 
Dobrójska która się odmładza, 

' pokus młodości.
— Jacek Łuczak z całym zapa­
łem młodości rzucił się w paro 
diowanie starości. Oglądamy Ja 
ha skulonego wTkłębek, z drga 
iącą nerwowo jedną dłonią. I aż
dziw bierze, że tego starca o 
niezbornych ruchach ktoś jesz- 

eze goni do posług. Zadania ak 
torskie wypełnione dobrze, szko 
da tylko, że na wąskiej granicy 
dobrego smaku. Wszak jest to 
przedrzeźnianie zniedołęż 
nienia. Cóż, Jacek Łuczak jest w 
tym wieku, że zapewne nie wie 
rzy, aby starość mogła kiedyś 
dotknąć także i jego. Zastrzeżeń 
tych nie podzielała elbląska pu 
bliczność nagradzając właśnie Je 

na oklaskam' w trakcie trwania 
przedstawienia.

Janowi sekundował Radost. 
Jan W. Paradowski skopiował go 
zapewne z dawnych karykatur. 
Stworzył dla tej postaci prawdzi 
wą maskę, a w moim pojęciu 
zdał także egzamin r trudnej 
sztuki charakteryzacji na pątkę 
(te brązowe zmarszczki!). To 
Radost z lekko wypiętym — do 
prawionym — brzuszkiem, na ro 
zśtawionych nogach, wpatrzony 
w swojego Gucia z rozanielanym 
prawie idiotycznym uśm echem. 
Interpretacja ta zgodna jest z a 

nalizą t tu, jakiej dokonali 
młodzi onawcy (dobrotliwy 
teatr udostępnił im nie tylko sce 
nę, ale i am sztuki). Dowia­
dujemy się bowiem,, że jest to 
nieledwie sztuka o buncie mło­
dych, bo: „O młodości, która nie 
daje się wodzić za nos, nie chce 
wiernie aalizować małżeńskich 
planów, narzuconych przez star 

kiem zabrać na ambicji Gusta 
wa... Krz; sztof Zach gra go — 
jak przystało — z dużą werwą 
Doznajemy przecież niespodzian 
W; to w gruncie rzeczy Gustaw

matemat 
miłości, 

Wiele
tytuło

dość cht bawiący się grą, 
mą precyzją równania 

układa.
domyślano na temat 
ślubów i stosunków

łączącycif obie panny. Tutaj jest 
to może Iko cień spłoszenia A- 
nieil (M rzata Kaczmarska) 
wobec zapału Klary (Joanna Mai 

czak). Zależność ukazano po 
prostu | dowcipnie: oto Klara za 
czyna rozwiązywać wstążki kapę 
lusza, to samo, pospiesznie robi 
wpatrzona w nią Aniela. W sce 
nie tej każdy ruch Klary jest, z 
sekundowym opóźnieniem, sko­
piowany przez gorliwą Anielę.

Drugim pupilem publiczności 
byt Albin. Marek Wójcicki os ą- 
ga efekty komiczne bez szarżo 
wania; po prostu jego bohater 
jest niezmiernie solenny w swo­
jej płaczliwości.

Scenografia Elżbiety Iwony Die 
trych osadza nas, wraz z boha 
terami, we wnętrzu salonu. Mo 
żerny też śledzić, co się dzieje 
za balustradą, w bardzo scenicz 
nym ogrodzie, gdzie obok drze­
wek z teatralnej pracowni znaj 
dują się pachnące jabłka.

EWA MOSKALOWNA
„Slaby panieńskie” .Fredry. Te­

atr Dramatyczny w Elblągu. Re­
żyseria: Waldemar Wilhelm. Sce 
nografia: Elżbieta Iwona Dietrychy


